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Siła gospodarcza państwa polskiego.

Z potęgą  g o s p o d a rc z ą  pa ńs tw a ,  i az ie  w parze  siła i znaczenie  
po l i tyczne pańs twa.

Tak  jak człowiek prywatny ,  o ile g o sp o d a r c z o  stoi s łabo,  naprzykład  
jeżeli  j es t  zadłużony,  nie pos iada  pe łne j nieza leżności ,  lecz mus i  się liczyć 
ze sw oim i  wierzycielami  i często musi  im u legać ,  to  s a m o  dzieje się 
z p a ń s tw e m ,  k tóre  nie stoi  na si lnych nogach  e k o n o m ic z n y c h

Niezależność  gospoda rcza  Polski, której  d o tą d  nie m a m y ,  m oż e  
być wywalczoną  przez op a n o w a n ie  mia s t  przez żywioł  polski ,  o czem już 
była wyżej m o w a ,  przez o d pow ie d r . ią  pol i tykę e k o n o m i c z n ą  rządu  i przez 
os z c z ę d n ą  g o s p o d a rk ę  pańs twową.

Poli tyka e k o n o m i c z n e  rządu winna  się liczyć z za sobam i  i b o gać  
twa mi  pańs twa;  należy d b a ć  o to, aby cła, poda tk i  i wszelkie  dan iny  
na rzecz pańs tw a ,  czy s a m o rz ą d u ,  nie obc iążyły p o n a d  mia rę  obywatel i  i 
były roz łożone  sprawiedliwie.

Należy zerwać z tak  zw a n y m  e t a t y z m e m ,  który nie przynosi  k o ­
rzyści ani p a ń s tw u ,  ani j ego  ob y w a te lo m ,  gdyż pańs tw o  n ie p o t r z e b n ie  
przez to rozbudow uj e  swój aoa ra t  adminis t racy jny ,  a j ego  funkc jor ra rjusze 
nie zawsze  mają  zdolnośc i  do  pro wa dzeni a  przeds iębiors tw.  Dlatego ,  g o s ­
po da rka  w przeds i ęb io rs twa ch  pa ńs tw owyc h  jes t  zawsze  gorsza,  niż w 
przeds i ęb ior s tw ach  prywatnych .

Eta tyzm szer ok o  rozb udow ay z jedne j  s t rony  ru jnuje  pa ń s tw o  a 
z drugie j  s t rony uzależnia  dużą  l iczbę ludnośc i  od pańs tw a i rządu,  co 
jest z jawiskiem n i e p o ż ą d a n e m .

Cła z k tórych  d o c h ó d  jes t  duży,  po w in ny  być tak  u łożone ,  aby 
przyczyniały się do  rozwoju  e k o n o m i c z n e g o  pańs twa ,  a nie miały tyiko 
celów f i ska lnych  na oku.

O szczędność w gospodarce państwowej i prywatnej.

J e d n ą  z naszych g łównych  wad nar odo wyc h,  to była zaw sze  za 
d a le k o  pos un ię ta  u wszys tk ich s t anów  rozrzutność .  Dzisiaj j eszcze wielu 
Polaków hołd uje  szkodl iwej a fa ł szywej  zasadz ie :

„Zas taw Się, ale postaw sięT
Zejśc ie  z t«j drogi ,  musi  być n a k a z e m  o b o w ią z k u  n a r o d o w e g o .
W gosp o d a rc e  p a ńs tw ow e j  i w k a ż d e m  g o s p o d a - s tw ie  p r y w a tn e m  

na leży przes t rzegać  zasaay  oszczędnoś c i ,  ogran iczając  wyda tk i  na z b ę d n e  i 
zb y tk ow ne pot rzeby.

Wted y  tylko b ę d ą  mogły być o b n iż o n e  dotk l iw e  dziś, bo zbyt  
w y g ó ro w a n e  podatk i ,  pod  k tó re m i  cierpi  na jwięcej  dziś s tan ś r edni  i 
włośc ian ie .  s

Narodowcy przypomi na ją  s ta re przys łowie,  że „oszczędno śc ią  i 
p r acą  lu dz ie  się bo ga cą* .

To p izys łowie  winno  być wcie lon e  w czyni
R o z u m n a  za tem oszczędność ,  po łą czona  j e d n a k  z cfaojnością na 

cele  publiczne,  ob ow iązywać  dziś po w in na  wszystkich  bez wyją tku  o b y ­
watel i  polskich.

Tą d ro y ą  doj dz ie m y do  d o b ro b y tu  i z a d o w o le n ia  wszys tk ich w a r ­
s tw i obyware li ,  a uzyskawszy  n i ep o d leg ło ść  gospodarczą ,  m o ż e m y  być 
pewni ,  że siła i po tę g a  p a ń s t w a  polsk iego  s p o c z y w a  na  g ran i to w yc h  p o d ­
s tawach .


